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U L G I  P O D A T K O W E  
dla załóg statków rybołówstwa morskiego

WARSZAWA. PAP. Ogłoszone zostało zarządzenie o ul­
gach podatkowych dla przodujących w pracy, najemnych 
członków załóg na statkach rybołówstwa morskiego.

Doty cis czas z ulg podatkowych korzystali właściciele i 
użytkownicy kutrów rybackich, którzy przekroczyli pian po­
łowów. Ostatnie zarządzenie rozciąga ten przywilej również 
na załogi kutrów oraz statków dalekomorskich. Przodują­
cym w pracy najemnym członkom załóg na jednostkach ry­
backich, które przedterminowo przekroczyły plan połowów, 
przysługuje, tv myśl zarządzeniami) proc. zniżki w podatku 
od wynagrodzeń.

Drugą zmianą, wprowadzoną przez zarządzenie, jest uzna­
nie najemnyeh członków załóg na statkach rybołówstwa da­
lekomorskiego za pracowników sezonowych, którym przysłu­
guje obniżka podatku od wynagrodzeń o 33 proc.

Ulgi, wprowadzone zarządzeniem, obowiązują załogi ku­
trów' rybackich od dnia 1 stycznia 1949 r., dla załóg zaś stat­
ków7 rybołówstwa dalekomorskiego od dnia 1 listopada 1949 r.Przyjaźni narodów Polski i Francji

n ie  zmąci prowokacyjna polityka rządów marshallowskich¡Serdecznie przyjmuje gości chińskich
Wielki wiec bojowników o wolność i pokój w Paryżu stolica Związku Radzieckiego
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GENEW A (P A P ). Z Paryża donoszą, że w czwartek 9 bm. 

odbył się tani staraniem Organizacji Bojowników o Wolność i Po­
kój oraz Towarzystwa Przyjaźni Francusko - Polskiej wielki wiec, 
poświęcony zagadnieniu stosunku w francusko-polskich.

Na wiecu przemawiali trzej 
byli ministrowie Justyn Godart,
1 res Far ge i deputowany Charles 
Tillon, którzy opowiedzieli zebra­
nym o swej niedawnej podróży do 
Polski.

Godart przypomniał, że w ro-
!.u 1945 udał się do Polski, ja­
ko ówczesny minister pracy — 
-celem podpisania konwencji, re­
gulujących sytuację emigrantów 
eolskich we Francji, na mocy 
których Polacy mieli przyznane 
prawo zawiązywania stowarzy- 
■r.eń, odbywania zgromadzeń, pic 
lę.gnowania swej kultury narodo­
wej itp.

Żagw arantowane konwenc j ami 
prawa pogwałcił bezwstydnie obec 
~y rząd francuski. Ohydne repres- 
- policyjne dotknęły Polaków, 
którzy walczyli we Francuskim 
kuchu Oporu i całe życie praco­
wali dla dobra Francji.

„Nie możemy oprzeć się wra­

żeniu, że gdyby Chopin żył dziś 
we Francji, to Moch byłby go 
wysiedlił“  — powiedział Go­
dart.
Godart z naciskiem podkreślił, 

że winę za obecną sytuację, po­
nosi w całej rozciągłości rząd 
francuski, który posłużył się 
„incydentem Robineau“ dla 
wszczęcia serii swych prowo­
kacji. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Robineau jest 
szpiegiem, którego francuskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych powinno było, wobec jego 
ostatecznego skompromitowania 
się — zgodnie z powszechnie pa 
nującymi zwyczajami dyploma­
tycznymi, pozostawić własnemu, 
zasłużonemu losowi.
Godart podkreślił szkodliwy 

wpływ utrudniania stosunków 
handlowych polsko - francuskich 
przez rząd francuski na ekono­
mikę francuską.

Przemówienie swoje zakończył 
Godart następującymi słowy: 
„Przynosimy Wam świadectwo, 
że lud Polski wierzy nadał w 
przyjaźń francuskiej, klasy robot 
nićzej, z którą łączy go w brater­
stwie praca 400 tys. górników i 
robotników polskich we Francji.

Gdy rząd. którego główną tro­
ską jest przygotowanie wojny — 
padnie — przyjaźń polsko-fran­
cuska, niczym nie zakłócona, 
trwać będzie wiecznie.“
Tillon stwierdził, że Polacy nie 

utożsamiają narodu francuskiego 
z jego obecnym iządem i zakoń­
czył swe przemówienie apelem o 
umacnianie przyjaźni francusko-

i MOSKWA PAP W dniu 9 Lu
polskiej, która z uwagi, na odra- j tego przewodniczący prezydium 
dzanie się militaryzmu zachodnio' 
niemieckiego, stanowi jedną z pod 
staw pokoju światowego.

Z kólei przemawiał Yves Far­
ge, który stwierdził, że cała pra­
sa francuska
nie ukrywa, że Robineau był szpie 
giern. Farge potępił jawnie bez­
zasadne noty rządu francuskiego, 
które brały w obronę szpiega Ro­
bineau i  stanowiły preludium do 
dalszych prowokacji antypolskich.

Na wniosek sekretarza generał 
nego Towarzystwa- Przyjaźni 
Francusko-Polskiej — Noąro —  
zgromadzeni uchwalili przéz akia 
maćję następującą rezolućję:

R E Z O L U C J A

Delegacja lekarzy radzieckich 
przybyło: na W y b r z e ż e

Wczoraj o g-odz. 22.82 przyby­
ła do Sopot delegacja przedstawi 
i i cli radzieckiej służby zdrowia, 
okładająca się z 5 wybitnych na­
ukowców: prof. Lebieuiew, prof.

Litwinowa, docenta Kurbatow, 
prof. Borysowa i prof. Chaezetu- 
riana.
. Gości powitali na dworcu: wice 

ninister zdrowia dr Kożusznik, 
wojewoda tow. Zrałek, rektor A- 
kademii Lekarskiej oraz przedstu 
wiciele PZPR, TPPR, Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia. Krótkie 
przemówienie powitalne wygłosił 
wojewoda tow. Zraiok.

kopalni Barrois w ! ^  dniu dzisiejtżym delegacja
Nord wskutek nie i zwiedzi kilka szpital), poradni i 

- i ośrodków zdrowia, znajdujących 
się w Gdańsku, Gdyni, Wejhero­
wie itd.

Po południu przedstawiciele na . 
aki radzieckiej wezmą udział w j 
konferencji, na której zostanie j 
wygłoszony referat na temat or- i 
gariizacji służby zdrowia w j 
Związku Radzieckim. W  konie-1 
rencji oprócz profesorów A. L. ; 
wezmą udział przedstawiciele za­
łóg robotniczych z terenu trój­
miasta. (d)

Wciąż giną polscy górn cy
ws francuskich kopalniach

BRUKSELA PAP. Z Lille do­
noszą, że w 
departamencie N 
przestrzegania przez dyrekcję ele 
■ n elitarnych warunków hezpieezeń 
:-tvva pracy —  zawalił się kory­
tarz, grzebiąc 2 polskich, górni­
ków.

Po 5-godzinnej akcji ratunko- 
. aj wydobyto spod zwałów' wę­
da 35-letniego’ Teodora Waśitika, 

którego przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala.

Akcja ratownicza dla wydoby­
cia 45-letniego Franciszka Famie- 
liekiego trwa.

„Paryżanie i paryżanki, którzy zebrali się w dniu 9 lu­
tego 1950 roku na apel Organizacji Bojowników o Wolność 
i Pokój i Towarzystwa Przyjaźni Francusko - Polskiej — 
dowiedziawszy się, że panowie Farge, Godart i Tillon po 
powrocie z Warszawy potwierdzili woię narodu polskiego 
dochowania wierności przyjaźni francusko - polskiej jedno­
myślnie potępiają praktykę, która czyni, jak to wykazał 
proces wrocławski i szczeciński, z dyplomatów francuskich 
szpiegów, zmierzających do podburzania jednego narodu 
przeciw drugiemu. Potępiamy zarządzenia, powzięte przez 
rząd francuski po aresztowaniu w Polsce szpiega, Robineau, 
przeciwko demokratom polskim, pracującym we Francji i 
ich stowarzyszeniom związkowym, kulturalnym i organiza­
cjom. Ruchu Oporu. Zarządzenia te, zgodnie z oczywistą 
intencją rządu francuskiego, doprowadziły do zakłócenia 
stosunków kulturalnych i handlowych między obu kraja­
mi. Domagamy się cofnięcia tych zarządzeń, godzących 
w dobre imię Francji i je j bezpośrednie interessy, a także 
w interesy pokoju. Przesyłamy bratnie pozdrowienia Polsce, 
która w nowych i ostatecznych swych granicach, zdołała 
odbudować się i Stać się silnym państwem. Przesyłamy na- 

. rodowi- polskiemu, oraz, jego demokratycznemu i pokojowe­
mu rządowi wyrazy sympatii narodu francuskiego i .zapew­
niamy o naszej woli walki o utrzymanie i wzmocnienie 
przyjaźni, nieodzownej dla pokoju świata. Uczynimy wszy­
stko, aby rząd jedności demokratycznej powziął inicjatywę 
wznowienia przymierza francusko - polskiego“ .

Rady Najwyższej ZSRR Szwernik 
| wydał w wielkim pałacu na Krem 
j łu przyjęcie na cześć . przewodni- 
j czącego Centralnego Rządu Ludo- 
( wego Chińskiej Republiki Ludo- 

nawet reakcyjna, wei. Mao Tse-tunga.
i? nln n/imi Krrł o>rnia

Na przyjęciu obecni byli an. 
In,: premier Państwowej Rady 
Administracyjnej i minister spr. 
zagranicznych . Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai, am­
basador Chińskiej Republiki Lu­
dowej w Moskwie Wan Czia-sian, 
wicepremier rządu prowincji Siri- 
kiang Azizow oraz członkowie 
delegacji Chińskiej Republiki Lu­
dowej i  urzędnicy ambasady 
chińskiej w  Moskwie.

Oprócz tego na przyjęciu obec­
ni byli m. in.:- wicepremierzy 
rządu radzieckiego Mołotow, Mi-

kujan, Bułganin, Woroszyłow, mi­
nister spraw zagranicznych -Wy­
szyński, ambasador ZSRR w  Pe­
kinie — Roszczyn, ambasadorowie 
i posłowie państw demokracji lu­
dowej w Moskwie oraz przedsta­
wiciele prasy , nauki i sztuki.

MOSKWA PAP. Agencja Ta- 
donosi, że dnia 10 bm. przewod­
niczący prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Szwernik pfzyjął prze 
wodniczącego Państwowej Rad\ 
Administracyjnej i ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Republi 
ki Ludowej Czou En-Iai‘a.

Na przyjęciu obecni byli amba­
sador Chińskiej Republiki Ludo­
wej w ZSRR Wan Czia-sian oraz 
sekretarz prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Gorkin.

KC Komunistycznej Partii Bułgarii
p r z e s y ł a  p o d z i ę k o w a n i a

dla K€ WKP (b ) i dla KC PZPR
SOFIA (PAP). Komitet Cen­

tralny Komunistycznej Partii 
Bułgarii i Rada Ministrów Lu­
dowej Republiki Bułgarii skie- 
owały na ręce generalissimusa 

Stalina podziękowanie dla KC 
W KP(b) i Rady Ministrów ZSRR 
c: dla mas pracujących ca­
łego Związku Radzieckiego za 
wyrazy w f-h  łczucia oraz za wy 
słanie specjalnej delegacji w 
związku ze śmiercią premiera 
Kolarowa.

Komitet Centralny PZPR 
otrzvmał od CK Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej depeszę 

•stepującej treści:

Drodzy Towarzysze!
W imieniu CK Bułgarskiej 

Partii Komunistycznej oraz mas 
pracujących naszego kraju w y­
rażamy Warn serdeczną wdzięcz­
ność za udział w naszej żałobie 
i za przysłanie delegacji w 
• ązku ze zgonem najbliższe­
go współbojownika Georgi Dy­
mitrowa — towarzysza Wasyla 
Kolarowa, wybitnego działacza 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, naszego ukochanego 
prezesa Rady Ministrów i 
członka Biura Politycznego CK 
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej.

WOJENNYM CELOM PAKTU ATLANTYCKIEGO
S L . V Í . Y L I  A & E IY C S E K A S IC V S  W Y W I A B V

Piqiy dzień procesu Robineau w Szczecinie

Hirohito winien stanąć przed sądem
C h in y  L u d o w e  p rz y jm u ją  p ro p o zy c ję  ra d z ie c k ą

PEKIN PAP. Dzienniki chiń- 
; kie doniosły, za Agencją Nowych 
:. iiin, co następuje:

W imieniu Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej wi­
ceminister spraw zagranicznych 
Li —  Ke-nung zawiadomił rząd 
ZSRR o pełnej zgodzie na propo­
zycję zawartą w nocie radzieckiej 
: dnia 1 lutego, a dotyczącą po­
wołania specjalnego Międzynaro­
dowego Trybunału Wojskowego 
tiia osądzenia sprawy japońskich 
zbrodniarzy wojennych —  cesa- 
i /.a Hirohito i 4 generałów —  wi­
nowajców Wojny bakteriologicz-

To stanowisko rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej —  stwierdza

SZCZECIN. PAP. Zeznając w piątym dniu rozprawy przed dział Antonowiczowi żeby mil- 
Rejonowym Sądem Wojskowym w Szczecinie, ANDRE ROBI- czai, bo inaczej może być „sprzęt 
NEAU przyznał, że wywiad agresywny, prowadzony przez niego nięty“ .
i  innych agentów wywiadu francuskiego w Polsce, prowadzony [ Świadek JAN MIZGER praco-
toył dla państw „paktu atlantyckiego“ . Oświadczenie to złożone 
zostało podczas ujawniania niektórych materiałów szpiegow­
skich, uzyskanych przez Robineau lub na jego zlecenie.
Świadek WACŁAW ROMACKI i mu, że pracuje w wywiadzie i na-

— kolejarz, rozpoznaje na ławie 
oskarżonych Pielackiego, który go 
wciągnął do pracy szpiegowskiej. 
Romacld był nadzorcą ruchu i w

kazał mu milczenie.
Również świadek DANIEL AN ­

TONOWICZ, pomocnik maszyni­
sty, Został zwerbowany przez 
.Pielackiego, który dowiedziawszy 
się, że -świadek odprowadzał tran 
sport wojskowy, domagał się od

agencja Nowych Chin —  odzwier- j związku z tym Pielacki zażądał i 
ciedla bezgraniczne oburzenie na- ; od niego wykazów transportów
rodu chińskiego w stosunku do wojskowych które wpisywano do .

, ® ! oddzielnej książki. Również na ! niego mfcormacji. F<* uzyskaniu
japońskich zbrodniarzy wojen- j eg.0 żądanie Romacld dostarczył j ich oświadczył świadkowi, że 
uych, którzy winni być przykład-! planu pewnego węzła kolejowego, j współpracuje z wywiadem przy 
nie ukarani. ! Pielącki przyznał się Kornackie- konsulacie francuskim i powie-

Specjalizacja portów i szkolenie kadr morskich
przedmiotem obrad Komisji Sejinoinej

WARSZAWA (PAP). Zagadnie­
nia budżetowe resortów: komu­
nikacji, poczt i telegrafów oraz

rozkaz anglo-ameryktmskieh imperialistów
Nowa prowokacja kliki Tito wobec Bułgarii

SOFIA PAP. Biuro Prasowe < 
Bułg. MSZ opublikowało oświad- j 
ozenie, w którym stwierdza, że w j 
czasie procesu przeciwko Trajczo-

W odpowiedzi na tę słuszną de 
cyzję, rząd Tito całkowicie samo­
wolnie wysiedlił dwóch urzędni-

Kostowowi, i jego zdradziecko ,<£®w a™basady bułgarskiej w Bei j 
szpiegowskiej bandzie — ustano-i gradzie.
wiono bezspornie, że członkowie ! Ta samowola rządu titowskiego I 
ambasady jugosłowiańskiej w So- podkreśia oświadczenie -  jest j 
i>: J. Dzerdze, M. Wujaczicz ,noWym dowodem wrogiego i pro-I
i S. Sawicz prowadzili akcję szpic i wokacyjneg.0 ustosunkowania się 
gowsko-dywersyjną, skierowaną I do Bułgarskiej Republiki Ludowej 
przeciwko Bułgarskiej Republice ■ ambasady bułgarskiej.
1 , i Dokonując tego barbarzyńskie-

W związku z tym — stwierdza 1
oświadczenie — rząd bułgarski w 
dniu 17 stycznia zażądał odwoła­
nia wyżej wspomnianych osób,

żeglugi były tematem kolejnego 
posiedzenia Sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego i Budżetu. 
Referent, poseł Szlęzak (SD), o- 
mawiając aktualną politykę ko­
munikacyjną, zwrócił uwagę na 
konieczność równomiernego roz­
łożenia przewozów kolejowych 
na przestrzeni roku. Należy po­
łożyć większy nacisk na rozwój 
komunikacji samochodowej, jako 
uzupełnienie sieci kolejowej.

Trzy wielkie porty muszą być 
w planie i w praktyce trakto-
wane jako całość, z uwzględnię- i sowienia.

mostów znacznie wzrastają, przy 
jednoczesnym ograniczeniu sum 
na administrację drogami koło­
wymi. W roku 1950 konieczna 
jest jeszcze koncentracja środ­
ków na utrzymanie w należytym 
stanie przede wszystkim najważ­
niejszych arterii komunikacyj­
nych.

Ze względu na doniosłe kultu­
ralno-oświatowe znaczenie tury­
styki dla mas pracujących, za­
chodzi potrzeba ustalenia ogól­
nych wytycznych rozwoju naszej 
turystyki w kierunku jej uma-

go aktu — klika titowska ujaw 
, niła jedynie swą rolę posłusznej 
i agentury imperialistów anerlo-a-
merykańskich#

niem specjalizacji każdego por­
tu.

Dla wykonania planowanych 
usług komunikacji — węzłowym 
zagadnieniem są kadry. Budżet 
Ministerstwa Żeglugi przezna­
cza blisko połowę wydatków 
na szkolenie i naukę. Niezbęd­
ne jest dalsze, szerokie szkole­
nie kadr marynarki, kadr prze­
mysłowych, administracyjnych i 
hańdlowyrh oraz kadr rybaków.
Wydatki na utrzymanie dróg i

dyskusji zabierali głos pos 
Żukowski PZPR. Mitura ZSL. 
Gummśfci PZPR. i inni Wyjaś­
nień i odpowiedzi udzielali: mi­
nister poczt i telegrafów prof. 
Szymanowski, wiceminister ko­
munikacji inż. Balicki orąz wi­
ceminister żeglugi Widy-Wirski.

Komisja zatwierdziła prelimi- 
r. -ze budżetowe trzech resortów 
or: przyjęła szereg rezolucji, 
d-zyderatów i wniosków.

wał w jednym biurze w dyrek­
cji lasów państwowych z o- 
skarżonym Blausteinem vel Bor­
kowskim i wiedział, że Blaustein 
często jeździ do konsulatu fran­
cuskiego do Szczecina. W «izasie 
jednej z rozmów Blaustein przy­
znał się, że pracuje w wywiadzie 
francuskim i zaproponował Miz- 
gerowi współpracę. Kiedy pew­
nego dnia świadek został delego­
wany do nadleśnictwa w celu do­
konania tam pomiarów, Blaustein 
polecił mu zdobycie planów poło­
żonego nie opodal lotniska, dając 
mu wskazówki, aby plan ten spo­
rządził według mapy wiszącej w 

•I biurze katastralnym. Blaustein ! 
lubił pić wódkę i parę razy przy- 
wiózł ze Szczecina francuskie pa- j 
pierosy. Jako mierniczy, Blau- ; 
stein mógł poruszać się na tere- j 
nie całej dyrekcji lasów pań- ! 
stwowych.

! Na tym, kończy się przesłucha- 
I nie świadków, po czym sąd uzna- ■ 
j  je za ujawnione, szereg dokumen- ; 
tów znajdujących się w aktach 
sprawy.

K o n fro n ta c ja
Z kolei nastąpiła konfrontacja 

oskarżonych: Pielackiego i Robi­
neau. podczas której prokurator 
okazał oskarżonemu Francuzowi 
kartkę z wykazami lotnisk, znale­
zioną przy Pielackim.

PROK.: Czy kartka ta jest pi­
sana przez oskarżonego?

ROBINEAU: Tak.
PROK.: Jakiego rodzaju były te 

informacje?
ROBINEAU: To były informa­

cje wojskowe.
PROK.: Oskarżony powiedział, 

że był to wywiad agresywny. Co 
oskarżony uważa za wywiad a-
gresywny?

ROBINEAU: Jest to wywiad 
wojskowy.

PROK.: Dla czyich celów robio­
ne był ten wvwiad?

ROBINEAU: D la  k r a j ó w  
p a k t u  a t l a n t y c k i e g o .

PROK.: Czy na ich użytek zbie­
rane były te informacje?

ROBINEAU: Tak jest.
Następnie ujawniono szereg in­

nych materiałów z informacjami 
wojskowymi, jak np. dane o szko­
le oficerskiej i podoficerskiej, o 
transportach wojskowych itp., 
które zebrał Pielacki i przekazał 
Robineau. inne ujawnione doku­
menty — to korespondencja.

Jeden z listów, pisany był przez 
wicekonsula Eeger do ambasado­
ra republiki francuskiej w War­
szawie. Z listu tego odczytano 
następujący fragment:

„Pan Gaston Drouet — inży­
nier radio - telegrafista jest zna- 
113- tutejszemu konsulowi, cieszs' 
się dobrą opinią i oddał nm wie­
le poważnych usług. Materiał o 
którym jest mow a, składa się z 
instrumentów mierniczych, elek 
trycznych. bardzo cennych j 
prawie nic do zastąpienia, prze­
ważnie sprowadzonych z Fran­
cji, które uległyby z pewnością 
konfiskacie przez władze pol­
skie“ .
Następnie została zarządzona 

I rozprawa przy drzwiach zamknie - 
tych.

Wspólnie z kucmintangnwcant? 
amerykańscy lotnicy 
bombardowali Szanghaj

PEKIN PAP. Powołując się na 
informacje agencji amerykań­
skiej Associated Press, Agencja 
Nowych Chin stwierdza, że gen. 
Mac Arthur wysyła w dalszym 
ciągu, na Formozę amerykańskich 
i japońskich lotników oraz perso­
nel technicznj'. Piloci amerykań­
scy i japońscy biorą często udział 
w wyprawach lotnictwa kuomin- 
tangowskiegu przeciwko chińskiej 
ludności cywilnej. Brali oni tak­
że udział w ostatnim bombardo­
waniu Szanghaju,
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W ezw an ie  tow. M ark iew k i zna lazło  odźw ięk

Cały kraj podejmuje długofalowe zobowiązania
WARSZAWA (PAP). Z„ „.„„w-, , . . . całego kraju napływają meldunki ogółem 20 zespołów nowei tkal­

ni asowych zobowiązaniach długofalowego współzawodnictwa, ni ” ' ’ ' ■
podejmowanych w' odpowiedzi na apel rębacza Wiktora Mar­
kiewki. w

podjęło zobowiązania długo- 
j falowe. Przodujący zespół naj-

Warszawa i zespołu im. Hanki Sawickiej — 
_  , , ! Bogdanem Kulikowskim na cze-
Czołowy przodownik pracy — j le oraz kilkakrotne przodowni-

młody robotnik budowlan 
Szczepan Partyka wezwał mło­
dzież stolicy do podejmowania, 
wzorem rębacza Wiktora Mar­
kiewki, nowych wyższych form 
współzawodnictwa — zobowiązań 
długofalowych.

Zaledwie 4 dni minęły od rzu­
conego wezwania, a już z wielu 
fabryk warszawskich wpłynęły 
dziesiątki zobowiązań \ zespoło­
wych j indywidualnych, od bry­
gad młodzieżowych i młodych 
robotników i robotnic.

W fabryce Wedel** zobowią

ee pracy — H. Jaśkiewicz, J. 
Anders, H. Jedynak i wiele in - 
nweh młodych robotnic.

Podobne zobowiązania podjęli 
m. in. młodzi robotnicy zakła­
dów wytwórczych urządzeń te­
lefonicznych — 3 młodzieżowe 
brygady produkcyjne oraz 6 
przodownic pracy.

K a to w ice
Szczególnie liczne zobowiązania 

t podejmują na Śląsku hutnicy. 
| Robotnicy dwu wydziałów huty

zania długofalowe podjęły 3 mło­
dzieżowe brygady z brygadzistą

Ł ó d ź  n a  c z e l e

„Kościuszko“ zobowiązali się 
podwyższyć produkcję w  lutym, 
marcu i kwietniu łącznie o 7.700 
ton w  stosunku do średniej w y­
twórczości w  roku ub. .

W imieniu robotników oddzia-

wyższej jakości Wacława Majew­
skiego zobowiązał się przyśpie­
szyć wykonanie planu rocznego 
o 2 miesiące.

■Wśród licznych zobowiązań 
łódzkich robotników budowla­
nych wyróżniły się: trójka mu­
rarska ob. Makarowa, która zo­
bowiązała wykonać do koń­
ca roku 280 proc. normy, trójka 
ob. Skwirusą — 200. proc. nor­
my oraz trójki Szczepaniaka, Ty- 
glica i Kurzawy — 200 proc. 
normy.. Zespoły cieśli: Jarzębiń- 
skiego, Rycińskiego, Pawłowskie­
go i Brzozowskiego postanowiły 
wykonywać . do końca roku po 
200 proc. normy.

IV etapu międzyzakładowego j A^ykam̂ S z a i ślusaiz Paweł

W ro cław
Wśród pracowników Państwo­

wej Żeglugi na Odrze pierwszy

podjął apel Markiewki maszyni­
sta holownika „Bolko“, który 
zobowiązał się przepłynąć cały 
okres nawigacyjny bez przestoju 
w stoczniach i warsztatach. Po­
dobne zobowiązania podjęły inne 
załogi.

K ra k ó w
Górnicy kopalni „Artur“ w 

Sierszy — Szymon Kadłuczek i 
Franciszek Kadłuczek zobowiązali 
się wyrabiać ze swymi zespoła­
mi przez okres 6 miesięcy 142 
proc. normy. Oprócz górników 
wyróżnili się swoimi zobowiąza­
niami pracownicy brygady kra­
kowskiej wytwórni urządzeń ko­
munikacyjnych.

Wszyscy tokarze, ślusarze, szli­
fierze i spawacze zakładów bu­
dowy urządzeń kotlarsko-mecha- 
nicznych, podpisali zobowiązania 
podwyższenia wydajności w okre 
sie najbliższych 3 miesięcy od 5 
do 15 proc.

WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY
ŁÓDŹ PAP. Czwarty etap mię­

dzyzakładowego współzawodnic­
twa pracy w którypi udział wzię­
ło 31 fabryk wyrobów wełnianych 
w całym kraju, zakończył się 
wielkim zwycięstwem załóg fa ­
bryk łódzkich. Pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie, tj. tytuł 
przodującego zakładu w polskim 
przemyśle wełnianym i nagrodę 
w wysokości miliona zł zdobyła za­
łoga Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Wełnianego Nr 2 w Łodzi.

się ze swoją 
brygadą skrócić o 30 proc. czas 
postoju maszyn i urządzeń me­
chanicznych, a Wilhelm Krotofil 
zapewnił, w  imieniu pracowni­
ków wydziału elektrycznego, że 
urządzenia energetyczne utrzy­
mane zostaną na najwyższym 
poziomie.

Zobowiązania długofalowe pod 
jęli również robotnicy huty „Czę­
stochowa“.

Ł ó d ź

Wpłacać zaliczki na podatek gruntowy
należy najpóźniej do 28 lutego b. r.

W zakładach przemysłu ba­
wełnianego, im. Józefa Stalina,

Niezadowolenie chłopów fińskich
z reakcyjnej polityki partii agrarnej

pewnień, kierownictwo partii a- 
grarnej popiera całkowicie tzw. 
„linię Paasikm“ , która pociąga 
za sobą dla Finlandii wielkie trud 
ności w dziedzinie polityki zagra­
nicznej i gospodarki.

W ARSZAW A PAP. Zaliczka 
na podatek gruntowy na 1950 r. 
wynosi 65 proc. wymiaru podat­
ku gruntowego za rok 1949. W y­
sokość zaliczki ustala się, biorąc 
za podstawę wymiar podatku 
gruntowego po odliczeniu ulg ro­
dzinnych tj. ulg, przyznawanych z 
uwagi na ilóść dzieci, będących 
na utrzymaniu podatników.

Takie uregulowanie sprawy za­
liczki na rok 1950 wynika z kla­
sowej linii polityki podatkowej 
Państwa Ludowego. Oznacza ono 
zmniejszenie zaliczki dla gospo­
darstw mało i średniorolnych. Ul­
gi bowiem z tytułu utrzymania 
rodziny przyznaje się tylko dla 
gospodarstw o przyehodowości sza 

I cunkowej do 100 kwintali żyta.

Podatnicy podatku gruntowego 
obowiązani są wiście zaliczkę na 
podatek — b ez  w e z w a n i a  
ze strony władzy .podatkowej ■— 
najpóźniej do dnia %8 lutego 1950 
roku.

W zorem : ZWIĄZEK RADZIECKI
Celem: wciągnięcie do pmcy kult. oświatowej

NAJSZERSZYCH RZESZ ZWIĄZKOWYCH
Tow. A. Zawadzki przemawia w  Warszawie

W  toku dyskusji w drugim dniu obrad aktywu kult, oświa­
towego zw. zaw. zabrał głos przewodniczący CRZZ —  tow. 
Aleksander Zaivadzki, który podkreślił, że głównym zadaniem 
pracy oświatowo - kulturalnej zw. zaw7. jest systematyczne 
podnoszenie ogólnego, politycznego i kulturalnego poziomu 
szerokich rzesz związkowych. Poruszając zagadnienia, zwią­
zane ze stylem pracy związkowej —  przewodniczący CRZZ 
zwraca uwagę na ujawniające się jeszcze silne tendencje jej 
centralizacji i zbiurokratyzowania. Tendencjom tym należy 
się bezwzględnie przeciwstawić, skierowując główny wysiłek 
na działalność w zakładach pracy, grupach związkowych, świe­
tlicach, domach kultury. Nie można krępować inicjatywy, pły­
nącej z terenu, lecz przeciwnie, trzeba ją  najmocniej popie­
rać i upowszechniać. W tych, najniższych ogniwach tereno­
wych możemy się spotkać z nowymi, twórczymi koncepcjami, 
które wzbogacą treść pracy kulturalno - oświatowej związ­
ków7 zawodowych. Musi się również zwrócić uwagę na szeroką 
mobilizację aktywu związkowego. Należy do pracy kulturalno- 
oświatowej wciągnąć dziesiątki tysięcy inżynierów, techników7, 
majstrów, przodowników pracy, aktywistów politycznych, 
oświatowych, artystycznych i najszersze rzesze robotnicze. Na 
tych ludziach, a nie tylko na stosunkowo dotąd nielicznej ka­
drze aktyvvu kulturalnego, musi być oparta praca kulturalno- 
oświatowa. Przykładem dla nas musi być Związek Radziecki, 
w którym, dzięki zastosowaniu tych metod, wyrósł wielomi­
lionowy aktyw7 społeczny, czynnie pracujący na polu kultury, 
oświaty i sztuki.

Dlatego też rozwijając naszą pracę kulturalno-oświatową, 
opierać się będziemy coraz bardziej na bogatych doświadcze­
niach radzieckich związków zawodowych. Rok 1950 —  kończy 
swe przemówienie tow7. Al. Zawadzki —  musi być dla nas ro­
kiem znacznego posunięcia naprzód naszej pracy na polu 
oświaty i kultury, rokiem wzmożonej walki o ciągłe podno­
szenie mas pracujących na coraz wyższy poziom wiedzy ogól­
nej, wyrobienia politycznego i dojrzałości kulturalnej.

W ostatnim dniu obrad aktywu kulturalno-oświatowego 
zw. zaw. podsumowania wyników obrad dokonał wiceprzewod­
niczący CRZZ tow. T. Ćwik.

Medycyna radziecka w służbie pokoju
p r a c u ją c y c hB BMU

HELSINKI PAP. Dziennik 
„Tyokansan Sanomat“ stwierdza, 
że w miarę zbliżania się dnia wy­
borów prezydenta, po dokonanym 
już wyborze elektorów7, szeregowi 
członkowie partii agrarnej i soc­
jaldemokratycznej widzą coraz 
wyraźniej zbrodniczą grę, prowa­
dzoną przez przywódców tych par­
tii.

Polityka partii agrarnej, któ-! ,

d i i g f ^ S  są " j S y 1 w po7o-: Przemówienia posfflw lewicowych w parlamencie
zyeji wobec polityki obecnego rzą- j RZYM (PAP). Podczas ostat-, przekonanie, że terror nie złamie 
du, wywołuje niezadowolenie sze- I niej debaty nad votum zaufania j włoskiej klasy robotniczej i że o- 
rokich mas pracującego ehłopst- j  dla nou7ego rządu w Izbie Posłów7 j statecznie powstanie we Włoszech
v. a. Chłopstwo zaczyna rozumieć, i przemawiał m. in. poseł komu- 
że, mimo wrszystkich swych za-1 nistyczny Mag-nani, wyrażając

Terror nie złamie włoskiej klasy rotofniczej

Wbrew woli narodu belgijskiego
Waszyngton i Watykan chcą, osadzić na tronie Leopolda III

BRUKSELA PAP. Sprawa po­
wrotu b. króla Leopolda 111, sta­
ła s ię . znów tematem dfebat w7 
parlamencie. Na ostatnim posie­
dzeniu katolicka większość parla­
mentu poparta przez .część depu­
towanych —  liberałów przyjęła 
ustawę o przeprowadzeniu refe- 
i endum w dniu 19 marca. W re­
ferendum tym obyw7atele belgij­
scy mają się wypowiedzieć czy są 
za, czy też przeciw powrotowi na 
tron króla Leopolda III.

Uchwała powyższa wywołała o- 
bu rżenie wśród mas pracujących 
Belgii, Belgijska klasa robotnicza 
dobrze pamięta, że król Leopold 
H I otworzył wrota kraju przed 
okupantami hitlerowskimi, że bu­
dował swe piany na zwycięstwie 
faszyzmu. W  ciągu kilku lat po 
wyzwoleniu Belgii król Leopold 
nie miał możności pow7rotu do kra 
ju, ponieważ rządy sprawujące 
wówczas władze, pod naciskiem 
mas ludowych —  odrzucały pre-

skich je&t partia społeczno-ehrześ- 
cijańska (katolicy) i reakcyjna! 
część duchowieństwa.

Jak twierdzą w belgijskich ko­
łach dobrze poinformowanych*, dy­
rektywy Watykanu i dyplomatów 
amerykańskich idą w tym samym 
kierunku: „przygotowania“ i „or­
ganizacji“  referendum na rzecz 

| powrotu króla Leopolda II I  na 
: tron belgijski.

państwo ludowe, oparte na pracy, 
które zniesie monopole i usunie 
niesprawiedliwość społeczną.

W dalszym ciągu obrad prze­
mawiał przywódca Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej Nenni. Wska­
zując na coraz bardziej zgubne 
następstwa udziału Włoch w pak 
cie atlantyckim.

Niech nikt nie wątpi —  oświad 
czyi Nenni — że na czyny wyni­
kające z postanowień paktu atlan 
tyekiego, na wciąganie Włoch do 
przygotowań wojennych, robotni- 

! cy włoscy i wszyscy zwolennicy 
i pokoju odpowiedzą czynami wy­

nikającymi z ich woli obrony po­
koju. Zobowiązaliśmy się wobec 
narodu, że uczynimy wszystko, co 
jest w naszej mocy, by pokrzyżo- 

. wać wciąganie W’łoeh do polityki 
I zdrady narodowej. i

WARSZAWA. PAP. W  związku z pobytem uczonych i lekarzy 
polskich w ZSRR —  przedstawiciel PAP przeprowadził rozmo­
wy z poszczególnymi członkami delegacji.

O wspaniałym rozkwicie medycznej nauki radzieckiej mówi 
naczelnik Wydziału Nauki w Ministerstwie Zdrowia dr Irena 
Hausmanowa.
Na wstępie muszę podkreślić 

— stwierdza dr. Hausmanowa^— 
że nauka w ZSRR stanowi 
przedmiot szczególnej troski 
W KP(b) i rządu radzieckiego. 
Znajduje to m. in. wyraz w nie 
zwykle bogatym wyposażeniu 
wszystkich laboratoriów, placó­
wek naukowych, pracowni, in­
stytutów lekarskich łtp. Pracow 
nik naukowy cieszy się w Zwiąż 
ku Radzieckim ogólnym szacun­
kiem i opieką władz, ma zapew 
nione najlepsze warunki do wy 
konywania swej pracy. Lekars- 
ska nauka radziecka, podobnie 
jak cała radziecka służba zdro­
wia, kładzie główny nacisk nie 
tylko na wykorzystanie najnow- | 
szych sposobów i środków lecz­
niczych dla zwalczania chorób, 
lecz w szczególności na wykry­
cie źródeł choroby i jej zapo­
bieganie. Stanowi to jedną z pod 
stawowych cech socjalistycznej 
służby zdrowia. W  krajach kapi 
talistycznych, gdzie lekarz utrzy 
mu je się z zysków, czerpanych 
za udzielanie pomocy chorym, 
profilaktyka jest często nawet 
niepożądana.

W  ZSRR dobrym lekarzem

jest nie tylko ten, który wyle­
czył wielu ludzi, lecz przede wszy 
stkim ten, w którego rejonie 
jest najmniej wypadków zacho 
rowań.

Szczególną wagę przywiązuje 
Się w Związku Radzieckim do za 
pobiegania chorobom zawodo­
wym tak w mieście, jak i na 
wsi. Każdy punkt sanitarny, 
każda instytucja służby zdrowia 
przy zakładzie pracy, jest jedno­
cześnie zakładem naukowo-ba­
dawczym, który wnika i anali­
zuje źródła i przyczyny poszczę 
gólnych chorób zawodowych o- 
raz opracowuje konkretne środ­
ki ich zwalczania.

Czerpiąc obficie z mateńali- 
styeznej nauki Pawłowa, medy­
cyna radziecka wprowadziła sze 
reg nowych, rewelacyjnych me­
tod leczniczych, jak np. lecze­
nie snem, metodą opartą na za­
sadzie ochronnych mechaniz­
mów hamowania. Metodą tą, 
która zastępuje często zabiegi 
operacyjne, leczy się m. in. ta­
kie choroby, jak: wrzód żołąd­
ka, nadciśnienie krwi, astmę i 
wiele innych. Skuteczność tej 
metody mieliśmy możność stwior 
dzić podczas naszego pobytu w 
Związku Radzieckim.

Lekarską naukę radziecką, po 
dobnie jak i wszystkie inne dzie 
dżiny, cechuje wysoki poziom i- 
deologićzny i wybitnie pokojo­
wy charakter, śmiało można 
stwierdzić, że medycyna radziee 
ka służy masom pracującym i 
sprawie pokoju.

Świadkowie obcipajg Robineau
Od specjalnego wysłannika na proces szczeciński

Najbardziej znane uzdroiriska 
miejscem kuracyjnych wczasów robotniczych

tonsje b. króla do tronu.
. . Dla zagrożonych pylicą płuc za

Obecnie imperialiści amerykan-; rezerwowano w b. r. 1.600 miejsc 
scy w celu urzeczywistnienia j w uzdrowisku Solice. Kierowani 
swych planów w Belgii pragną, j będą robotnicy chorzy na py- 
by powstał tam „silny“ rząd. i Hc? Płuc w jeJ Początkowym 

Głównym narzędziem realizacji

WARSZAWA PAP. W roku bież. zostanie znacznie rozsze- t kowym stadium, będzie mogło prze 
rzona akcja zapobiegania chorobom zawodowym. CRZZ w porożu- ! prowadzić kurację w uzdrowisku 
mieniu z Zakładem Ubezpieczeń Społeczny ch organizuje specjalne , Jastrzębiec-Zdrój. Z kuracji będą 
^-tygodniowe wczasy kuracyjne dla robotników zagrożonych py- j korzystać zwłaszcza robotnicy, 
licą płuc, ołowicą i schorzeniami reumatycznymi. j których zawód wymaga przebywa

i ka- i nia w niskiej temperaturze i wil­
go tn vch poruieszczeniaeh.

Turnus wczasów profilaktycz-

powyższych planów amerykan- z tej formy wczasów będą

przeznaczono dla robotników, z 
ta- | początkami ołowicy. Na wczasy 

oraz dotknięci nieżytem o- j przeciwołowicowe mogą wyjechać 
i skrzeli i rozedmą płuc. Korzystać , narażeni bezpośrednio na szkodli-
I dium

20 r a d io o d b io r n ik ó w
dla najlepszych zespoidw Wszechnicy Radiowej

Wszechnica Radiowa posiada dużą ilość słuchaczy. Więk­
szość z nich rekrutuje się z ludzi pracy, którym wojna unie­
możliwiła dalszą naukę. Również duża ilość słuchaczy po­
chodzi ze środowiska wiejskiego i tym jest najtrudniej słu­
chać wykładów7 Wszechnicy. Polskie Radio chcąc ułatwić słu­
chaczom wiejskim korzystanie z wykładów7, ofiarowało 20 ra­
dioaparatów7 dla najlepszych zespołów7 woj. gdańskiego, po­
siadających świetlice, a nie mających odbiornika.

Świetlice ZMP otrzymają 5 radioodbiorników, % resztę 
świetlice wiejskie.

Pierwsze uroczyste wręczenie radioodbiornika odbędzie
się w niedzielę, dnia 12 bm. w powiecie kwidzyńskim. Uroczy­
stość zostanie nagrana na taśmę i w dnju następnym będzie
transmitowana przez radio w programie lokalnym Rozgłośni
Gdańskiej.

przede wszystkim górnicy 
mieniarze.

W  Lądku-Zdrój u 1.600 miejsc , , , . , . ,
dla robotników, z ! " ych b?dzl.e trwał trzy tygodnie.

l o powrocie do miejsca zamiesz­
kania, wczasowicze otrzymają jesz 
cze 7 dni wolnych.

Domy wypoczynkowe, przezna­
czone na wczasy profilaktyczne 
są wyposażone w nowoczesne ga

więc we działanie błowiu robotnicy hut j 
— ołowiu, cynku i srebra, fabryk a- j 

kumulatorów, robotnicy zatrud­
nieni przy topieniu i lutowaniu o- 
iowiu, odlewaniu czcionek itp. !

Ponad 800 robotników cierpią­
cych na reumatyzm, artretyzm, 
ischias itp. dolegliwości w począt

binety lekarskie i obsługiwane 
przez wy k w*afi f  i k o wany personel 
sanitarny. Wczasowicze otrzymy­
wać będą wyżywienie o wyższej
kaloryczności, niż w7 zwykłych do
mach wypoczynkowych.

Młodzież niemiecka popiera 
rzqd demokratycznej republiki

BERLIN (PA P ). Na I plenar­
nym posiedzeniu Tymczasowej 
Izby Ludowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zabrał 
m. in. głos wicepremier Ulbricht, 
uzasadniając rządowy projekt u- 
stawry o udziale młodzieży w bu­
downictwie republiki i o przyjściu 
młodzieży z pomocą w uzyskaniu 
wykształcenia i wyszkolenia za- j 
w7odowego, w rozwoju sportu i w I 
organizacji odpoczynku,

Po jednomyślnym uchwaleniu 
ustawy przez Izbę Łudowrą do 
sali przybyła delegacja Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej, pionierów 
i sportowców. Przedstawiciel de­
legacji w imieniu całej młodzie­
ży podziękował rządowi Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i 
jej parlamentów7! za przyjętą u- 
stawę i złożył uroczyste ślubowa­
nie, że młodzież udzieli rządowi 
czynnej pomocy w7 jej realizowaniu

Ze zdrajców siedzących na ła­
wic oskarżonych najbardziej har­
dy był dotychczas Klimczak. La­
ta pracy w sanacyjnej dwójce, a 
później w hitlerowskim gestapo i 
wywiadzie francuskim, wyryły 
na nim swoje piętno. Ale i  ten 
stary wyga szpiegowski stracił 
panowanie nad sobą kiedy  ̂ na 
salę wszedł świadek Chmielnicki. 
Klimczak przeczuł, ze odkryta zo­
stanie nowa brudna karta w jego 
życia—  jego kariera kapo w oho 
sie śmierci w Majdanku.

★
Zeznania dwóch świadków 

Chmielnickiego i  Chrząszcząwskie 
go pokazały jak zręcznie Klimczak 
'potrafił maskować się i  wkradać 
się w zaufanie ludzi na odpowie­
dzialnych stanowiskach. Zdobyte 
w ten sposób „poważanie'* wyho- 
rzystał on dla wciągnięcia do 
koszalińskiego oddziału Związku 
b. Więźniów Politycznych w 
Słupsku elementów przestępczych 
i  prowokatora kich oraz dla rato­
wania. swojej koleżanki po fachu 
— kupo z Majdanku, Barańskiej.

4-
Na konieczność niesłabnącej 

cni na chwilę czujności wskazy­
wało zeznanie świadka Mizgiefy, 
który oświadczył, że sam wciąg­
nął się do pracy szpiegowskiej. 
Jego uwagę zwróciło to, że oskar­
żony Borl&wski często znikał z \ 
pracy, aby odwiedzić swego kole- 
gę z f  rancuskiego konsulatu, byt t 
rozrzutny i 'wydawał więcej pie­
niędzy niż zarabiał, częstował j 
francuskimi papierosami i  chwa- j 
Hł się braniem udziału W \ 
pijatykach na statku francu­
skim, stojącym w porcie. Miz- 
gier wykorzystał te wiadomości 
dla wproszenia się do współpracy 
z wywiadem francuskim,

A przecież te same  ̂szczegóły 
nie powinny były ujść uwadze 
innych, którzy unieszkodliwiliby 
szpiegowską robotę Borkowskiego.

tłumaczy i  obrońców, dla zidenty­
fikowania nowych dokumentów, 
przedłożonych przez prokuratora. 
Są to plany lotnisk, wykazy tran­
sportów wojskowych, sprawozda­
nia z manewrów itp. Wszystkie 
informacje o ściśle wojskowym 
charakterze, znalezione w miesz­
kaniach oskarżonych.

„W czyim interesie były zbiera­
ne te informacje?“ pyta prokura­
tor.

„Na użytek państw,. należących 
do paktu atlantyckiego“ odpo­
wiada bez sająknienia Robineaa.

Na sali’ poruszenie. Zdemasko­
wana została konspiracja nie tyl­
ko przeciwko Polsce Ludowej ale 
również przeciwko pokojowi i 
bezpieczeństwu świata.

Dla wszystkich stało się jasne, 
że przed sądem przedefilowali 
agenci bloku atlantyckiego. Lu­
dzie, których informacje, zbiera­
ne w Polsce miały ułatwić podże­
gaczom wojennym zrealizowanie 
ich zbrodniczych zamiarów. Oka­
zało się ra . jeszcze, żc po­
przez centralę szpiegowską w 
ambasadzie francuskiej w War­
szawie, poprzez francuskie MSZ  
— nici prowadza, wprost do głów­
nej kwatery imperializmu, do cen­
trum dyspozycji obozu, podżega- 
~ y wojenny eh, — do Waszyng-

tonu.

Bezpłatne przedstawienie
w Teatrze Wybrzeże w  Gdyni 
« i l a  u c z c z e ń # «  

Międzynarodowego Dnia Kobiel

Do stołu sędziowskiego podcho­
dzą kolejno oskarżeni Pielacki,
Pobinęąu. Droyet w towarzystwie

W związku ze zbliżającym gją 
Międzynarodowym Dniem Kobiet
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 
bm. o godzinie JO w Państwowym 
Teatrze „Wybrzeże** w Gdyni przed­
stawienie sztuki i„ Kruczkowskiego 
Pt. „Odwety", dla szerokiego ąkty- 
wu kobiecego i przodowników pra­
cy w Gdyni.

Bezpłatne bilety wmfewudH e
r*dr

i
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Współpraca aktywu robotniczego z MRN
wpływa na poprawę warunków bytu ludzi pracy

Zmiana składu socjalnego MRN' ¡mówców znalazła się na porząd- Poruszana kilkakrotnie sprawa ezych MII U uruchomił sklepy nie

NA WYBRZEŻU ZACZĘŁY S ię  CIEPŁE DNI l

Gdańska oraz bezpośredni kontakt 
z masami nawiązany za pośred­
nictwem delegatów załóg fabrycz­
nych, biorących udział w nara­
dach, przyczyniły się w wielu wy­
padkach do polepszenia warun­
ków bytu ludżi pracy.

W I kwartale ub. roku na po­
siedzeniu MRN Gdańska, robotnik 
mieszkaniec "Wisłoujścia, dzielni­
cy całkowicie zaniedbanej pod 
względem zaopatrzenia, wysunął 
wniosek o jalc najszybsze urucho­
mienie tam sklepu spożywczego. 
Sprawa została przekazana GSS. 
Sklep spółdzielczy został otwarty 
jeszcze w maju ub. roku.

Omawiana przez przedstawicie­
li załóg fabrycznych i radnych 
MRN, sprawa niewłaściwego za­
gospodarowania budynku miesz­
kalnego przy ul. Matejki 18, zna­
lazła również pozytywne rozwią­
zanie. W domu _ tym zamieszkało 
kilkanaście rodzin robotniczych, j

Wiele dzielnic robotniczych, a j 
szczególnie Pohulanka, w której | 
mieszkają setki rodzin stoczni o w- j 
ców, była odcięta od miasta wsku 
tek złego stanu dróg. Sprawa na­
prawy dróg i uruchomienia ko­
munikacji na Pohulankę, przecho 
dziła różne fazy, znajdując się 
raz w zarządzie miejskim, to 
znów w MZKGG. Jednak dzięki 
solidarnej postawię, robotników 
stoczniowych, biorących udział w 
naradach MRN, bolączka stocz­

ku dziennym obrad. Realizacją i zwiększenia sieci sklepów spół- j tylko spożywcze, 
wniosku zajęli się sami robotnicy i dzjelczych w dzielnicach robotni-' 
i komunikacja autobusowa na Po-| czych dzięki wnioskom robotników 
hulankę została uruchomiona w j została również rozwiązana pozy- 
końcu ub. roku. I'żywnie. W dzielnicach robotni-

ale również i

Karty wstępu na „Bal Prasy Wybrzeża'
m o żn a  n ab yć ty ik o  w  p rze d sp rze d a ży
Komitet organizacyjny „Balu Prasy Wybrzeża“ poda­

je do wiadomości, że reszta kart wstępu na „Bal Prasy 
Wybrzeża“  w ilości kilkunastu jest do nabycia u skarbni- 

oddziału morskiego Związku Dziennikarzy BP, red.ka
Wojtowicza. Wrzeszcz 
do 13.

ul. Jaśkowa Dolina 47b, w godz. 10

KASA PRZY WEJŚCIU W GRAND-HOTELU NIE BĘ­
DZIE CZYNNA. KTO NIE W YKU PI K A R TY  WSTĘPU W 
PRZEDSPRZEDAŻY, NIE BEDZIE MÓGŁ, POMIMO PO­
SIADANIA ZAPROSZENIA, UCZESTNICZYĆ W BALU. 

Rozplanowanie miejsc na balu jest następujące:
Z SZATNI Nr. 1 (wejście główne) —  goście wchodzą do 

sal: Dancingowej (stoliki od Nr. 1 —  36), Kawiarni (stoiiki 
od Nr. 48 —  175) i Restauracji (stoliki od Nr. 176 —  246), 

Z SZATNI Nr. 2 (wejście boczne) —  goście wchodzą do 
sal: Koncertowej (stoliki od Nr. 78 —  118), Marmurowej 
(stoliki od Nr. 37 — 77) i Baru (stoliki od Nr. 119 — 147).

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane
rozszerza zakres działalności

branżowe.
Interwencja przedstawicieli za­

łóg robotniczych na MRN w spra­
wie oświetlenia miasta, szczególnie 
dzielnic robotniczych dala również 
konkretne wyniki. Pohulanka w 
roku ub. otrzymała kilka punk­
tów świetlnych a w roku 1950, 
500 lamj) oświetli dzielnice robot­
nicze.

Robotnicy troszczą się również 
o sprawy kulturalne. Sprawa ki­
na w Gdańsku Dolnym znajdowa­
ła się kilkakrotnie na porządku 
dziennym obrad MRN. W wyniku 
stałej interwencji robotników, 
dyrekcja Filmu Polskiego posta­
nowiła w\ roku bieżącym odbudo­
wać wielkie kino przy ul. Długiej 
w Gdańsku.

Postulaty wysunięte przez ro­
botników na obradach MRN 
Gdańska w roku 1949 w dużym 
stopniu przyczyniły się do polep­
szenia warunków bytowych lud­
ności miasta. (d )

a „V® »«ii ■

Oi-ujm dzieci z przedszkola TFU S r  i  z Gdyni podczas spaceru.

Remonty domótu ud Sopocie
Zarząd Miejski Sopotu posiada 

dobrze zorganizowane warsztaty 
stolarskie oraz odpowiednią ilość 
wykwalifikowanych robotników ró 
żnych specjalności budowlanych. 
Dlatego też w rb., w celu osiąg­
nięcia jak największych oszczęd­
ności, przewiduje się wykonanie

remontów na sumę 60 miln. a! 
własnymi silami, bez udziału ffewt 
budowlanych. (d)

Teatry
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane w Gdańsku stale zwięk­
sza swój zakres prący. W rb. w

UROCZYSTY PORANEK PUSZKINOWSKI
Dla upamiętnienia 113 rocz­

nicy śmierci 'Aleksandra Pusz­
kina ‘odbędzie się w niedzielę 
dnia 12 bm. o godz. 12 w Te­
atrze Wielkim w Gdańsku uro­
czysty poranek puszkinowski, 
z udziałem Fr. Fenikowskiego 
(słowo wstępne), śpiewaczek: I. 
Jęsiakówny (sopran) i A. Borey 
''sopran) oraz Zespołu „żywego 
Słowa“ Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel­
nik“ (recytacje i sceny drama­
tyczne z „Eugeniusza Oniegi­
na“ ). W  części drugiej poranku 
wystąpi orkiestra Filharmonii 
Bałtyckiej pod dyr. B. Wodiez- 
ki, która wykona wstęp i marsz 
z opery „Złoty kogucik“ Rimski- 
Xorsakowa oraz polonez z „Eu­
geniusza Oniegina“ Czajkows­
kiego. K. Czekotowski ( baryton) 
odśpiewa z towarzyszeniem or­
kiestry arie z oper: Rachmani­
nowa. „Aleko“ i Mussorgskiego j 
„Borys Godunow'“ .

Wstęp wolny. Bilety rozprowa I 
dzają ORZZ, Kuratorium OSG, j

KONCERT
dla ko le ja rzy  przodowników pracy
W G D Y N I

Dziś o godz. 15 odbędzie się w j 
Gdyni w „Domu Kolejarza“ kon- j 
cert dla przodowników pracy — | 
kolejarzy pod hasłem: „Kolejarze I 
— dla kolejarzy przodowników j 
pracy“ .

TPŻ i Woj. Komitet Puszkinow­
ski (Woj. Wydz. Kultury i Sztu­
ki).

Biblioteki miejskie cieszą sięzwiązku z szeroko zakrojonymi 
planem remontów domów z FGM I
i Funduszu Zarządu Nieruchomo- \ a  m »
ści MPB przestawiło się wyłącz- M M  $ » & § & / & € § Z i & j S U g & m
nie na roboty remontowe.

Plan na r. 1950 MPB przewidu­
je pół miliarda złotych na robo­
tach zleconych, podczas gdy w r. 
ub. przepracowano tylko 200 miln. 
złotych. (d)

Celem zaspokojenia potrzeb czy 
telnictwa zorganizowano na W y­
brzeżu sieć nowootwartych oddzia 
łów bibliotek miejskich, rozrzuco­
nych planowo w dzielnicach robot 
niczych. Placówki te są zaopatrzo-.

Spółdzielczości rolniczej potrzebna jest pomoc
U / S  X C f C #  M t S i W B S M  f o l  B € a n $ 0 ĘJĘ/

Spółdzielczość rolnicza w woj. 
gdańskim znalazła się obecnie w 
poważnym kłopocie, z powodu 
braku sil buchalter,yjnych zdol­
nych do sporządzenia bilansów 
dla poszczególnych PZGS i pod­
ległych im gromadzkich placówek 
handlowych. Nieprzekraczalny 
termin wykonania bilansów za 
rok 1949, wyznaczono na dzień 31 
marca br. W wypadku niedo­
trzymania terminu, GSSCh po­
zbawione zostaną kredytów ban­
kowych.

Ponieważ spółdzielniom nie 
wolno przetrzymywać pienię­
dzy i obroty gotówkowe każ­
dego dnia należy w całości 
przekazywać do odpowiedniego 
oddziału Banku Rolnego, 
wstrzymanie wypłat równałoby 
się powolnej, postępującej rów 
nolegle z wysprzedażą towa­
rów likwidacji gromadzkich 
sklepów spółdzielczych.
Biuro Ekonomiczne CRS w 

Gdańsku, chcąc przyjść z pomo­
cą PZGS i GSSCh, ustaliło dla

powiecie kartuskim, gdzie ocze­
kują pomocy 4 placówki spół­
dzielcze. Niezależnie od tego po­
ważnej pomocy fachowej w y­
magają wiejskie spółdzielnie, 
czynne na terenie powiatu el­
bląskiego, kwidzyńskiego i ko- 
ścierskiego.

Pokonanie trudności* jest mo­
żliwe tylko dzięki pomocy pra­
cowników umysłowych, a przede 
wszystkim buchalterów i księ­
gowych z trójmiasta Wybrzeża.

Pragnąc umożliwić spółdziel­
niom wiejskim dalszą nieskrę­
powaną działalność, trzeba.

aby śladem robotniczych ekip 
łączności miasta ze wsią po­
szli pracownicy umysłowi róż­
nych instytucji. Przy dobrej 
woii i inicjatywie Związku 
K sięgowych, Stowarzyszenia
absolwentów GSII, słuchaczy 
Wyższej Szkoły Handlu Mor­
skiego 5 Wyższego Kursu Księ­
gowych nie trudno byłoby ze­
brać grupę ludzi, którzy wy­
jeżdżając w teren dwa — trzy 
razy w tygodniu, dopomogli by 
sporządzić bilanse w  terminie. 
Pomoc ta powinna być udzie­

lona jak najrychlej. (Wis.)

ne we wszystkie wydania powo­
jennych książek powieściowych i 
naukowych. O ile na to pozwoliły 
warunki lokalowe, zorganizowane 
zostały przy wypożyczalniach 
świetlice, w których abonenci mo­
gą w spokoju czytać książki i cza 
sopisma.

Licząc się ze stałym wzrostem 
czytelni, dyrekcje bibliotek prze­
widują zorganizowanie w planie 
6-letnim jeszcze kilkunastu -no­
wych oddziałów, szczególnie w 
dzielnicach, pozbawionych dotych­
czas placówek kulturalnych.

Minimalne opłaty miesięczne za 
wypożyczenie i bezpłatne korzy­
stanie z czytelni zaopatrzonych w 
olbrzymi wybór książek i czaso­
pism są podstawą wzrastającej 
popularności bibliotek publicz­
nych. Specjalnie szkolony perso­
nel bibliotekarski doradza mniej 
doświadczonym czytelnikom w wy 
borze lektury, odpowiadającej ich 
zainteresowaniom.

(Szem)

! Gdynia — Teatr Dram aty««» —
I Koncert Filharmonii Bałtyckiej po 
I święcony twórczości Mieczysława Kar
■ łowicza, .dyryguje Bohdan Wodiczko.

Gdynia — Dom Kolejarza — godz
13 koncert dla przodowników prąci'
kolejarzy.

Wrzeszcz, Grunwaldzka 16. W  nie­
dzielę, 12 lutego o godz. 1# bajka pt.
„Czarodziejski Kalosz".

Kina

O statnie przedstaw ienia
„Królowej Przedmieścia' 
i „ O d w e t ó w “

Na koncert, ten składać się bę- j każdego powiatu rewidenta, któ- 
dą występy orkiestry symfonie*- j ry w miarę swych możliwości 
hej, dętej, chóru, zespołu tanecz- i pomaga przy sporządzaniu bi- 
nego oraz śpiew solowy. j lansu. Nie rozwiązuje to jednak

—...———«»«»<—— ■— - i sytuacji, tym bardziej, że wszy­
stkie instytucje S. przedsiębior- 

! stwa w miastach powiatowych 
pracują w tej chwili również 

' nad układaniem bilansów, i 
znaczna część zatrudnionych w 
nich buchalterów nawet za od- 

W poniedziałek, 13 i we wio- i dzielnym wynagrodzeniem nie 
tek, 14 lutego br. odbędą się o- j przyjść z pomocą, ani
■Matnie dwa przedstawienia | ani spółdzielniom wiej-
■ Królowej Przedmieścia“ w Te- { skim-
atrze Wielkim w Gdańsku. j Najgorzej przedstawia się sy- 

Natomiast w Teatrze Drama- j tuacja spółdzielni w pow. mak 
tycznym w Gdyni ostatnie przed j borskim i sztumskim, gdzie nie 
■stawienia sztuki Leona Krucz- i można znaleźć buchalterów do 
kowskiego „Odwety“ nastąpią i zrobienia 7 bilansów, w powiecie 
■\ sobotę, 18 i W niedzielę, 13 j lęborskim, gdzie czeka na pomoc 
lutego br. buchalteryjną 6 spółdzielni i w

REJESTRACJA RZEMIOSŁA

Kornuni kacia samochodowa, iniędzy G (laute/, icm, o. 
stałej pop--aide. MZKGG sprowadza nowe wozy 

N r zdjęciu — jeden z nowych wozów

Gdynią ulega 
: zagranic!/. 

Fiat“.
I

Wznowienie popularnych
poranków filmowych

Celem uprzystępnienia szero­
kim kolom pracowników i mło­
dzieży dobrych filmów. Film 
Polski wznawia w nadchodzącą 
niedzielę poranki filmowe. Po­
czątek seansów o godz. 11.

Program na dzień jutrzejszy 
przewiduje wyświetlenie w ki­
nach:

„CA PITOL“ — Wrzeszcz — 
„Słońce wschodzi“ — film wio­
ski.

„POLONIA“ _  Oliwa. — , 
„Znak Zorry“ .

„POLONIA“  — Sopot. — 
„Pustelnia Parmeńska“ (film 
francuski w/g powieści Stend- 
halla).

„W ARSZAW A“ — (.dynia — 
„Skarb Tarzana“ — film ame­
rykański, w roli głównej J. 
Weismueller.

Gdynia — Warszawa — „Czarci żleb". 
Gdynia — Atlantic — „Dubrowski", 

film prod. radź. Dozw. od łat 14. 
Godz. wyświetl. 16, 18 i 20; w nie­
dzielę i święta od godz. 14.

Gdynia — Goplana, — „Dwaj pano­
wie F" (kolorowy). Dozw. od Jat J4. 

Gdynia — Promień — „Spotkanie nad 
Łabą" Początek seansów o godz. 
18 i 26.30.

Gdynia — Fala — „Dżulbars". prąd 
radź. Dozw. od lat 14. Pocz. godt 
18 i  20.

Grabówek — Fala — „Człowiek z ka­
rabinem".

Chylonia — Fromień — „Iwan Groź­
ny", dozw. od lat 14.

Wrzeszcz — Capito) — „Czarci żleb' 
(do 21 bm. włącznie):

.Wrzeszcz — Bajka — „Czarodziej sa­
dów", film prod. radzieckiej kolo­
rowy. Dozw. od lat 14. Godz- Y’yńv.. 
16, 18 i 20; w niedz. 1 święta od 
godz. 14.

Sopot — Bałtyk — „Szeroka Droga -. 
film prod. radź. Dozw. od lat 14. 
Pocz. godz .16, 18 i 20; w niedz 
o godz. 14, 16, 18 i 20.

Sopot — Polonia — „Bogaty Pion' 
komedia prod. radź. Dozw. od la! 
8. Pocz. godz. 10, 18 i 20; w niedz
0 godz. u  poranek „Kopciuszek"

Oliwa — Polonia — „Okoliczności ła­
godzące“ , film prod. francuskiej. 
Dozw. od lat 14, Pocz. godz. 18. 18.
1 20; w  niedz- i święta o godz 14. 
16. 18 i 20.

Na podstawie zarządzenia Min. 
Mzem. Lekkiego, Izba Rzemieślnicza 

Gdańsku ogłosiła rejestrację całe­
go rzemiosła województwa gdańskie­
go. obowiązkowi rejestracji podlega­
ją rzemieślnicy, którzy: 1) w 1948 ro­
ku przynajmniej przez 3 miesiące pro­
wadzili samoistne warsztaty, 2) roz­
poczęli prowadzenie samoistnych 
Warsztatów rzemieślniczych po dniu 
31. XII. 1949 bez względu na to, czy 
należą do cechów rzemieślniczych,

Spółdzielnia Dekarzy
rozpoczyna jiaprawe dachów 
h G D A Ń S K U

Spółdzielnia dekarzy „Facho­
wiec“ , która w ub r. wykonała na 
35 miln. zł. robót zleconych przez 
Zarząd Miejski Sopotu, ofiarowała
W rb. swą pracę Zarządowi Miej­
skiemu w Gdańsku.

czy nie należą. Rejestrację przepro- 
wadzać będą właściwe cechy według 
ustalonego w plakatach terminarza w 
porządku alfabetycznym, począwszy 
od 14 bm. do 22 marca. (zw)

W związku z tym 42 dekarzy w 
najbliższych dniach przystąpi do 
naprawy dachów domów objętych 
»kcift remontowa s FGM. id) tenia zeznań.

KTO ZWA DZIAŁALNOŚĆ
A N N Y  F L IE S E

Komenda Wojewódzka MO„ 
zwraca się za pośrednictwem na­
szego pisma, do byłych więźnia­
rek obozu koncentracyjnego w 
Sztuthofie w sprawie Anny Flie- 
se, podejrzanej o popełnienie 
zbrodni na szkodę więźnów byłe­
go obozu koncentracyjnego. Anna 
Flieśe pełniła funkcje blokowej i 
denuncjowała więźniarki wobec 
władz obozowych. Osoby _ mające 
wiadomości i mogące udzielić in­
formacji w sprawne działalności 
Fiiese proszone są o zgłoszenie 
się w Komendzie Wojewódzkiej 
M. O. w Gdańsku, ul. gen. Świer­
czewskiego 27, pokój 91 celem zło

ll  OJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE

01)1)/¡Al II B Y D G O S Z C Z  1 
ul. Generalissimusa Stalina 17

z a t r  u cl u i :
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, 
ARCHITEKTÓW,
BUDOWNICZYCH UPRAWNIÓN Y CH, 
oraz TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

do prac biurowych w Bydgoszczy i na kie­
rownictwa budów na wyjazd.
Zgłoszenia w Dyrekcji Oddziału.

Warunki piacy zgodnie z układem zbioro­
wym w budownictwie. 420/k

A. ......................... r u f » — ..................r....

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOt. CHŁOPSKA‘
w Skarszewach, pow. Kościerzyna 

zatrudni od zaraz:
RUTYNOWANEGO 
KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ

Warunki płacy omówione zostaną na miejscu.
438/k

PAŃSTW Oli 1 FABRYKA 
M A S Z Y N  I  ODLEWNIA

Gdańsk- Wrzeszcz, Grunwaldzka 210 tel.414-29

zatrudni natychmiast:

TOKARZY METALOWYCH
SELSFIERZY I KOWALI
Zgłoszenia pisemne lub osobiste w Wydzia­

le  Personalnym w ^odz. 7—14. 432/k

IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 
w Gdyni

organizuje następujące kursy:
1) Kurs księgowości podstawowej 

(o-cio miesięczny)
2) Kurs języka angielskiego 

(4-ro miesięczny)
3) Kurs języka rosyjskiego 

(4-ro miesięczny)
4) Kurs maszynopisania 

(4-ro miesięczny)
n) Kurs Techniki Handlu i Obrotu Finanso­

wego (4-ro miesięczny)
Nauka odbywać się będzie w  godzinach po­

południowych. Zgłoszenia indywidualne i zbio­
rowe (przez instytucje i zakłady pracy) przyj­
muje Izba Przemysłowo Handlowa w  Gdyni, 
ul. Pułaskiego 6. (Referat Szkolnictwa Zawodo­
wego). Uczestnicy kursów po odbyciu nauki 
i złożeniu egzaminów otrzymują świadectwa, 
uprawniające do zajmowania stanowisk w han- 
dlu i przemyśle.._________________________ 437/k

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE) 

na sobotę, 11 bm.
5.10 — Początek audycji, SU3 — 

Sygnał czasu, 5.15 — Streszcz. Triad, 
porannych, 6.20 —  Koncert poranny, 
u.OO —• Streszcz- wlad. por., 6.03 — 
Gimnastyka, 6.15 — Koncert poranny, 
6.45 — Dziennik poranny, 7.05 — P ro ­
gram dnia, 7.10 — Gimnastyka, 7.20 ~  
Muzyka rozrywkowa,-$.00 — Srresacz- 
wiad. por., 8.05 — Zapowiedź audycji, 
chwila muzyki, imprezy dnia — lok,. 
8.15 — Wszechnica Radiowa, 8.33 — 
Przerwa ogł. lok- do godz, 11 AT. 
11.57 — Sygnał czasu, 12-04 — Dzienni! 
południowy, 12.25 — Gdańsk ogłasza 
przerwę do godz. 13.30, 12JO — Aud. 
dla wsi, 13.00 — Program dnia, 18JT>
— Audycja szkolna, 14.00 — Przegląd
kulturalny — Poznań, 14.10 — Najcie­
kawsze aud. przyszł. tygodnia, 1445 — 
Prasa Wybrzeża pisze — lote„ 14.30 — 
Wiadomości miejscowe — lok., 14.38 — 
Soliści P.WS.M.; Stanisława Swiło 
•— śpiew — lok., 14.45 — Reportaż
„Książka opuszcza prasę“  *  dru­
karni „Prasy Wojskowej’*) Eu* 
Kochanowska — lok., 1445 — Ario O- 
perowe, la.io —■ Recital altówkowy, 
13.30 — „Nowy dom" — słuchów., 18-00
— Dziennik popołudniowy, 18.20 — 
Montaż problemowy — lok., 16.40 — 
Muzyka rozrywkowa z płyt — lok., 
16.50 — Skrzynka ZNP — lok., 17-00 — 
„Przy sobocie po robocie", 16.00 — „ z  
kraju i  ze świata", 18.1:1 — Muzyka 
ludowa, 18.40 — Wszechnica Radiowa,
19.00 — Audycja dla wsi, 19.15 — Kon­
cert krak. ork., 20.00 — Dziennik wie­
czorny, 20.30 — Rezerwa dziennika. 
20.40 — Śpiewamy pieśni robotnicze.
21.00 — Muzyka rozrywkowa, 21.40 — 
Opowieść radiowa o Adamie Mickie­
wiczu, 22.00 Codzienny przegląd wyda­
rzeń — lok., 32.15 •— Nowy numer 
„Kuźnicy", 22.20 — Muzyka rozrywk., 
2360 — Ostatnie wiadomości, 23.10 — 
Próg::, na dzień następny, 23.15 — Mu­
zyka taneczna.

D Y / I R V  A P T E K
od dnia U  do 17 lutego br.

Apteka Morska, ul Łą-Gdańsk 
kowa 16.

Wrzeszcz — Społeczna Nr 16, Grun­
waldzka nr 52.

Sopot — Społeczna Nr- 13, Koko, 
sowskiego Nr. 21.

Gdynia — Apteka pod Grytem, ul. 
Staro wiejska.

Orłowo — Antek* Nadomr*k*.

%
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16 b. m. inauguracyjne posiedzenie
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej

Dnia 16 bm. odbędzie się w Warszawie inauguracyjne po­
siedzenie Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, powołane­
go ustawą sejmową.

Sportowcy Wybrzeża i  wielką radością witają powstanie 
państwowego organu planowania, kierownictwa i  kontroli 
całokształtu spraw kultury fizycznej — widząc w nim nowy 
dowód troski naszego państwa ludowego o upowszechnienie 
wychowania fizycznego i ruchu sportowego.

Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej w Gdańsku zaleca 
wszystkim kołem sportowym przy zakładach pracy, klubom 
zrzeszeń sportowych i ludowym zespołom sportowym,

a) wydać poświęcone G KKF specjalne numery gazetek 
ściennych,

b) przeprowadzić pogadanki na specjalnych zebraniach 
i wieczorkach świetlicowych.

e> udekorować odpowiednio lokale klubowe i świetlice,
dl nadać wszystkim imprezom sportowym, organizowa- 

wanyin w tym czasie, specjalnie uroczysty charakter.

Znaczenie reformy rolnej w Chinach
Rewolucja chińska przechodzi­

ła różne koleje. Chwile ■wznie­
sienia i upadku, klęski i osta­
tecznego zwycięstwa. Jej losy 
były zależne od tego, jakie kla­
sy społeczne były jej siłami na­
pędowymi .i jakie partie poli­
tyczne były jej kierownikami.

Charakteryzując działalność Sun 
Jat-sena, przywódcy rewolucji 
chińskiej do pierwszej wojny 
światowej, opierającej się wów­
czas na sojuszu chłopstwa z li­
beralną burżuazją, Mao Tse-tung 
pisał: .,Czterdziestoletnia rewólu- 
cyjna działalność Sun Jat-sena 
skończyła się porażką. Dlaczego? 
Dlatego, że w  epoce imperiali­
zmu drobna burżuazja i narodo­
wa b.urżuazja nie potrafią z po­
wodzeniem kierować żadną re­
wolucją'*.

Losowanie mistrzostw hokejowych świata
LONDYN." Losowanie tegorocz- , państw: Czechosłowacja, Polska, 

uych mistrzostw świata w hokeju i Anglia, USA, Szwajcaria, Szwec- 
na lodzie odbędzie, sie, w Londynie j ja, Kanada, Francja, Belgia, Nor- 
1S bm. wegia, Holandia. Finlandia. ,Tv>-

Do mistrzostw zgłosiło się 13 gosławia.

Przed łyżwiarskimi mistrzostwami
świata u; Mosktuie

MOSKWA. Na stadionie Dyna­
mo w  Moskwie trwają intensyw­
ne przygotowania do kobiecych 
mistrzostw świata w  jeździć szyb­
kiej na lodzie, które odbędą się 
11—12 bm. Olbrzymie trybuny, 
mogące pomieścić ponad 80 tys. 
widzów oczyszczono ze śniegu, a 
nad torem lodowym umieszczono

Nowy rekord Polski
«</ p ł t f w a t e i t *

ISO reflektorów. W wygodnie urzą 
dzonych szatniach zainstalowano 
specjalne megafony, przez które 
będzie nadawany przebieg zawo­
dów dla odpoczywających zawod- 
nic7,ek. Uruchomiono również spec 
jalne biuro prasowe z dodatkowy­
mi połączeniami telefonicznymi. 
Mistrzostwa wywołały w Moskwie 
olbrzymie zainteresowanie. Do 
biura zawodów napływają stale 
zgłoszenia na bilety wstępu od 
stowarzyszeń sportowych, fabryk, 
urzędów, szkól itp.

Wielkie zwycięstwo rewolucji 
chińskiej, stworzenie Chińskiej 
Republiki Ludowej stało się 
możliwe dzięki temu, że na 
czele tej rewolucji stanęła re­
wolucyjna klasa robotnicza Chin 
pod kierownictwem Partii Ko­
munistycznej, która konse­
kwentnie przeprowadzała poli­
tykę Frontu Narodowego, trzo­
nem którego był sojusz robot­
niczo-chłopski. Przy czym re­
wolucyjne rozwiązanie kwestii 
chłopskiej przez Partię. Komu­
nistyczną było podstawą zwy­
cięstwa rewolucji chińskiej. 
Podkreślił to w 1927 roku to­
warzysz Stalin, gdy pisząc 
o warunkach umożliwiających 
zwycięstwo rewolucji chińskiej 
stwierdzał: „Dla tego celu ko­
nieczne jest, by komuniści chiń 
scy stali w  pierwszych szere­
gach ruchu agrarno-chlopskie- 
go, by uczyli chłopów organi­
zować się w  rewolucyjne -/wiąz 
zki i komitety i prowadzili ku 
konfiskacie majątków obszar- 
niczych“.

i Właśnie ten fakt, że w ciągu 
j długich łat walki z Kuomintan- 
1 giem i imperializmem anglo-

amery kańskim Komunistyczne
Partia Chin i władze ludowo-de­
mokratyczne konsekwentnie prze­
prowadzały na obszarach wyzwo­
lonych reformę rolną, że w wal­
ce tej rewolucja chińska druzgo­
tała przestarzały ustrój feudal­
ny, miał decydujące znaczenie 
dla całego przebiegu rewolucji 
chińskiej, przeciągając na jej 
stronę szerokie rzesze chłopskie, 
które były jedną z podstawo­
wych sił napędowych narodowo­
wyzwoleńczej walki.

By zrozumieć doniosłość zmo­
bilizowania olbrzymich mas pra­
cującego chłopstwa, należy zdać 
sobie sprawę z tego, jaką rolę 
odgrywa w układzie społecznym 
Chin pracujące chłopstwo.

Chłopstwo stanowi 80 proc. 
całej ludności Chin. Zaś 80 proc. 
całej ziemi .było do rewolucji 
własnością obszarników i boga­
czy wiejskich, stanowiących 
mniej niż 10 proc. ludności. Ol­
brzymia większość chłopów skła­
dała się z małorolnych i bezrol­
nych, którzy zmuszeni byli dzier 
żawić działki ziemi u feudałów 
i bogaczy wiejskich lub też szli 
do nich na służbę.

Dzierżawę ziemi chłop chiński 
opłacał przeważającą częścią (50 
—r- 70 proc.) urodzajów. Jasne, że 
mogąc korzystać z plonów swo­
jej pracy jedynie w  50—30 proc., 
chłop chiński skazany był wraz 
z rodziną na chroniczny głód.

Konsekwentna polityka Patrii 
Komunistycznej Chin, oparta na 
rewolucyjnym doświadczeniu 
Związku Radzieckiego, szła w  
kierunku zdruzgotania feudalne­
go i na pół feudalnego systemu 
własności ziemskiej i nadania 
chłopstwu ziemi.

Po zakończeniu wojny z Ja­
ponią, władze demokratyczne wy - 
zwolonyeh obszarów, pod kierów 
nietwem Partii Komunistycznej, 
przeprowadziły na tych obsza­
rach reformę rolną, która poważ­
nie zaspokoiła głód ziemi na wsi.

We wrześniu 1947 roku odby­
ła się zwołana przez Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 
Cliin ogólnonarodowa konferencja 
agrarna. 10 paźdtiernika 1947 r. 
Komitet Centralny Partii Komu­
nistycznej zatwierdził „Przepisy 
o ustawie rolnej Chin“ . Opraco­
wanie konkretnych sposobów prze 
prowadzenia w życie reformy roi 
nej zostało przekazane miejsco­
wym rządom demokratycznym i 

;• komitetom chłopskim,
; Mao-Tse-tung w referacie wy­
głoszonym na posiedzeniu KC Ko 
munistycznej Partii Chin 25 gru­
dnia 1947 r. sprecyzował polity­
kę rolną Partii Komunistycznej: 

i '„Nasza linio, polega na tum, by 
i opierając sie- o biedne chłopstwo 
\ i utrzymując mocny sojusz ze 
; kredniakiem, zlikwidować system 
■ feodalnej i na wpół feodalnej eks­
ploatacji, stworzonej Ę/‘zez klas? 
obszarników i bogaczy, chłopów 
starego typu“.

Jak przedstawia się sprawa 
realizacji reformy rolnej w chwili 
obecnej ? Przeszło 100 milionów 
chłopów , już otrzymało ziemię.

Przy tym wielkie obszary leśne, 
urządzenia irygacyjne, wielkie pa 
stwiska, jeziora, duże obszary od 
łog-ów stają się ogólnonarodową 

. własnością, przechodząc w ręce 
! państwa.

Całkowite zrealizowanie refor­
my rolnej zamknie wielki etap 
rewolucji w Chinach, etap rewo­
lucji burżuazyjno-demokratycznej.

Program Chińskiej Ludowej 
Rady Konsultatywnej wskazuje, 

że po całkowitym przepro- 
1 wadzeniu w kraju reformy rol­

nej. która powinna przekazać 
ziemię „w ręce tych. którzy js 

: uprawiają“, Republika I,udowo 
Demokratyczna stworzy warun- 
ki dla „stopniowego organizowa 
nia różnych form wrzajemnej po­

mocy w rolnictwie i Spółdzielczo - 
; ści produkcyjnej na zasadach do 
1 browolności“ . W  ten sposób pet 

spektywa przeprowadzenia naj­
liczniejszej klasy —  klasy chłop 

- skiej —  z gospodarki indy w id«- 
; alnej na tory postępowej gospo­
darki spółdzielczej przyśpieszy 

i zbudowanie socjalizmu na olbrzy 
1 mich terenach Chin. M. Rb

W  cieniu funta

m a j  y c z r r f t i i i c t  p i j  z  a

Jakie zasady obowiqzi:ujq przy awansowaniu
p r a c o  m  o i k ó w  p o c z t o  w  y c I i  ?

I ku sprawę i o wynikach poin - 
I formować pracownika, który 
| zwrócił się do niej ze skargą.

„Urząd Pocztowy Gdynia, 
podał 29 pracowników do a- 

wansu. Zestawienie list awan­
sowanych odbyło się przy u- 
dziale organizacji partyjnej i 
związku zawodowego. Zamiast 
29 pracowników, awans otrzy­
mało tylko 19, czyli o 10 osób 
mniej. I  teraz rzecz ciekawa, i 
—między awansowanymi były ’

osoby, które nie zostały w o- j ODPOWIEDZI REDAKCJI
gole podane przed urząd do [ -  „ ■---- ———
awansu. Co na to dyrekcja 
Okr. Poczt i Telegrafów w 
Gdańsku? Czy nie zachodzi tu 
wypadek kumoterstwa?“

JÓZEF LANDOWSKI.
OD REDAKCJI: Oczekujemy 

w tej sprawie wyjaśnienia dy­
rekcji Okręgowej Poczt i Tel.

Za tę samą pracę — ta sama płaca

| LEON HERING. Jak nam
| Zarząd 'Miejski, do którego 
| zwróciliśmy się w Waszej spra­
wie, wyjaśnia, to Obecnej chioili 
nie może Wam przydzielić od- 
powiedniego mieszkania, ze 
względu na to, że przede wszy­
stkim dokonywuje się przekwa- 
terowania rodzin s uszkodzo­
nych domów.

Podczas między okręgowego spotka \ 
n.m pływackiego Warszawa — 
Kraków —  Jabłoński ustanowił | 

■nowy rekord Polski na 100 w  
stylem grzbietowym,czasem 1 min 

13,8 sek.
Na zdjęciu: rekordzista Polski. j 

Jabłoński.

„Jestem zatrudniony w pań 
stawowym przedsiębiorstwie wy 
odrębnionym Stocznia Rzecz­
na w Elblągu jako strażak 
przeciwpożarowy. Przy przyj - 
mowaniu mnie do pracy obie­
cano mi wynagrodzenie w wy­
sokości 13.650 zł. Obecnie m i­
mo, że pracuję już V* roku, 
płacą mi 2 tysiące mniej. In ­
ny pracownik, przyjęty ode

mnie miesiąc później, pełnią­
cy tę samą służbę, zarabia ok. 
16 tys. miesięcznie.

Zwracałem się juz w tej 
sprawie kilkakrotnie do rady 
zakładowej, ale nie otrzyma­
łem nawet żadnej odpowie­
dzi.**

RYSZARD OSTASZEWSKI 
OD REDAKCJI: Rada zakła 

dowa ma obowiązek zbadać ta -

Sprawa przydziału odpowied­
niego mieszkania dla Was, zo­
stanie załatwiona w pierwszej 
kolejności po dokonaniu prze- 
kwaterowań.

t li

JAN DOMAŃSKI. List Wasz
' przesłaliśmy do „Gazety Pomor 
skiej“ w Bydgoszczy, gdyż spra- 
ica dotyczy terenu woj. pom or­
skiego.
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W okratowanych samochodach dla bydła przewozi się mieszkańców 
Południowej Afryki na roboty przymusowe w majątkach angielskich 
kolonizatorów. .Murzyni d  złapani zostali w najordynarniejszej 
łapance urządzonej na wypróbowany sposób hitlerowski. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że łapanki takie odbywają, się przy 

czynnym poparciu policji i  władz.
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Jan Neerusk zdołał rzucić okiem przez ramię właśnie 
wtedy, gdy ręka szturmana podniosła się do poziomu des­
ki, by kredą wyznaczyć nowy kurs. Zły uśmiech skrzywił 
usta marynarza. Szturman 
jednak tego nie dostrzegł.
Zauważył natomiast, że ple- -
ey Neeruska zgarbiły się,
jakby pod jakimś ciężarem. 
Szturmanów7! zrobiło się go 
żal. Położył kredę obok des­
ki. Nie wyznaczył nowego 
kursu.

Zapadł zmierzch. Błysz­
czące morze odbijało blaski 
zachodzącego słońca W ozie 
biającym się powietrzu dym 
unosił się coraz szybciej, jak 
by pod działaniem jakiejś 
niewidocznej siły.

Szturman Ronk stanął na trapie i wyjął z kieszeni 
gwizdek. Krótki urywany sygnał przeciął jednostajny 
turkot maszyn.

Dyżurujący marynarz natychmiast ukazał się na gór­
nym pokładzie.

—  Zawołać bosmana! Rozkazał szturman.
—  Bosmana... — powtórzył marynarz i znikł.
Szturman stał na trapie i rozglądał się. Nagle ten

stary statek wydał mu się upiorną arką. Rytmiczny tur­

kot maszyn, syczenie wody za rufą, smuga dymu —  wszy 
stko to potwierdzało, że statek jest w ruchu. Ale ludzie 
na statku jak gdyby -wymarli. Dziwna cisza i spokój. 
Szturman zrobił dwa kroki w kierunku rufy, przystanął 
i poprawił czapkę na główne... Ameryka ćzy Estonia?,.. 
Bogactwo czy ojczyzna?... Przypomniał sobie obietnicę 
kapitana i uśmiechnął się. Rozległy się kroki i przed 
szturmanem zjawił się kanciasty, kulawy bosman.

—  Jestem na rozkaz!
Przez chwile szturman wpatrywał się prosto w oczy 

bosmana.
—  Wyjąć log i obliczyć... — powiedział powoli.
— Czy natychmiast? Nie czekając na zmianę wachty?
— Taki jest rozkaz kapitana.
— Rozkaz! —  Bosman skierował się ku rufie.
Obok niego szedł dyżurny marynarz Aunap, młodzie­

niec o ledwie widocznym puszku nad górną wargą.
Dwaj marynarze wysunęli się przez lukę na dolnym 

pokładzie, jakby chcieli coś sprawdzić i natychmiast 
zniknęli. „To z tych, co za dwie godziny mają objąć 
wachtę, dlaczego oni nie śpią o tej porze?“ —  pomyślał 
sobie szturman.

Pociągnięto linę logu i duże ręce marynarza zgrabnie 
wciągnęły przyrząd mierniczy na pokład.

—; Czterdzieści osiem i pięćdziesiąt sześć —- obliczył, 
mrużąc oczy. *

—  48 i 56 —  powtórzył bosman, gdy osobiście spraw­
dził. że tak jest.

Na twarzach łudzi malował się pewien niepokój, 
skwapliwie wypełniali rozkazy szturmana, jakby chcieli 
pokazać, że rozumieją sytuację szturmana i chcą mu po­
móc w  kierowaniu statkiem. Ta zaakcentowana życzli­
wość marynarzy drażniła i tak podenerwowanego sztur­
mana. Niechętnym tonem rzucił przez zęby:

—  Wrzucić log do wody! Na co czekacie?

Log zakreślił łuk i z lekkim pluskiem wpadł do wody. 
Lina znowu wyprężyła się.

— Marynarze na swe miejsca! Bosman za mną na 
mostek kapitański! — skomenderował Ronk i dużymi 
krokami podążył naprzód.

Rzuciwszy okiem dookoła 
zauważył, że ludzie nie spali, 
a znowu, kręcili się na dol­
nym pokładzie. W pierwszej 
chwili nie przypisał tej oko­
liczności specjalnego znacze­
nia. Cóż —  wieczór był 
piękny. Szturman pamiętał, 
że gdy był marynarzem, lu­
bił spacerować po pokładzie 
i oddychać świeżym wilgot­
nym powietrzem Bałtyku, 
zwłaszcza gdy po długim wa 
łęsaniu zbliżał się do ojczy­

stych brzegów. Wspomnienia nie dawały wówczas 
spać. Chciało się dzielić swoimi myślami z innymi, chciało 
się śmiać, opowiadać, a nawet —  śpiewać. Szturman ro­
zumiał to. Ale dziś marynarze na dólnym pokładzie mil­
czeli. Jakoś dziwnie milczeli. Zachowywali się nienatu­
ralnie. To zaniepokoiło szturmana.

Ociężałym krokiem po trapie wszedł na mostek kapi­
tański, usiadł przy stole i zapalił wiszącą nad stołem ża­
rówkę.

—  Bosman, podaj linię!
Bosman zdjął ze ściany linię i szturman doświadczoną 

ręką obliczył i dodał do przebytej drogi 48,56 mil, zazna­
czając na mapie krzyżykiem miejsce pobytu statku. Po­
tem postawił datę i godzinę, przekręcił linię i zaczął kre­
ślić kurs —  wprost na północ.

(C. d. n.)

Wydawca R. S. W JPrasa“ — Redaguje Kolegium. — Redakcja Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 1L Red Nacaelny przyjmuje w dni powszednie w godz 13—H. — Sekretarz Redakcji w godz, 
Jl—IŁ Telefony; Red. Naczelny 815-72. Sekretarz Red.—314-57, wewn. 4. Dział Miejski -  314-57. wewn. 97 Centrala -  814- 57, 814-58 I 810-87 — łączy się ze wszystkimi działami -  

ftddział Redakcji w Gdyni ni Świętojańska 66, tel. 14-73, przyjmuje codziennie w godz. 10 — 11. — Administracja Gdańsk, oł. Gdyńskich Kosynierów 1L. tel 316-33. Ront« PKO Nr, KI 6435Ł
Bioro Reklam i Ogłoszeń: Gdańsk. Gdyńskich Kosynierów 11 telefon 318— 62 Druk. PGZG , Dom Prasy“ -  Gdańsk. ■ ł 1076*

i


